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Przed w wyborami w Polsce w Polsce 


nie chc 


Mikołajczyk żądał dla swojej partii: 75 proc. mandatów. 
równoznaczne z żądaniem dyktatury PSL w Polsce. 


o powstaniu 


warszawskim 


ST. R. DOBROWOLSKI 


Jest to 
Prawda 


Premier Osóbka-Morawski i wiceprem. Gomulka o wyborach w Polsce 


Premier Osóbka - Morawski i wice- 
premier Gomułka wygłosili na zebra- 
niu aktywów obu partii robotniczych 


w Warszawie przemówienia w których 


dali wyczerpujący obraz sytuacji poli. 
tycznej w kraju oraz omówili sprawę 
wyborów i roli PSL. 

Premier Ostbka-Morawski — stwierził, 
że grupa PSL siedziała od początku 


m dwóch stołkach 


Trzeba było wreszcie ostatecznie stwier 
dzić, czy PSL chee współpracować z 
blokiem, czy też ma inne cele politycz- 
na na oku. Zażądano wobec tego osta- 
tecznego wypowiedzenia się do Jmia 
1 marca. 

Jak wiadomo PSL odrzuciła propo- 
zycję, żądając 
przyzuznia jej z góry 75% mandatów 

poselskich w przyszłym sejmie, 
Czyli, innymi słowy całkowitej władzy 
w Polsce i przekreślenia dorobku 
PKWN i Rząda Tymczasowego. Cztery 
partie polityczne w odpowiedzi na tę 
propozycje zgłosiły swoje warunki. A 
mianowicie pełną równość wszystijch 
partii koalicji rządowej. Zaproponowa. 
no dalej, żeby w aparacie państwowym 
układ ilościowy przedstawicieli zbłoko- 
wanych partii w rządzie. odpowiadał w 
zasadzie proporcjom przedstawicielstwa 
tych stronnictw w Sejmie. 

To słuszne pojednawcze stanowisko 

, partii robotniczych zostało przez PSL 

odrzucone. Wten sposób 


wyszło szydło z worka 
` Zapominają przy tym ci panowie; 
którzy tak wiele mówią o demokracji, 
że wtedy kiedy oni współrządz. w 
Londynie: zapadła tam uchwała, że w 
Polsce wyzwolonej mają rządzić 
tylko cztery partie polityczne, 
a mianowicie: Endecja, Stronnictwo 
Pracy, WRN i PSL. Pozatem rząd lon. 
dyński już opracowywał dekret, który: 
robotnicze partie polityczne 
miał zapędzić w podziemia 
W archiwach partii demokratycz- 
nych znajdują się dokumenty, które za- 
wierają 
spisy osób określonych jako „komuniś- 
ci“, których należy wytępić. 
Nazwiska te dziwnym trafem zna- 
lazły się w rękach gestapo i wielu z 
nich zginęło z tego właśnie powodu. 
Ci sami ludzie, którzy skupili się do. 
okoła delegatury „rządu  londyńskiegi A 
aw kraju, ami, którzy przez sześć lat 
pracowali za grube pieniądze i dziel 
między sobą przyszłe symekury i posal 
nie tylko w Polsce, ale wyznaczyli 
rostów aż do Odessy, żądali byśmy im 
oddali władzę w Polsce. Stwierdzić nale- 
ży, że mi dzy PSL i naszymi przeciwni- 
kami za granicą istnieje bezpośredni kę 


takt telegraficzny. Gdy z ręki reakcj. 
nie PSL.owiec to w parlamene 
skim są interpelacje i oskarżenia, a gdy 


Złoto 


Omawiając dorobek rządu londyńskie- 
go premier przypomina, że żołnierze któ. 
rzy tak dzielnie bili się pod Nar 
Mente Casino, wracają obecnie 
grupkami, bez broni. Mają nie 
stare karabiny z jednym nabojem co nie 
wystarczy im nawet do oddania salwy na 
wiwat przy. powitaniu: kraju. Aa to. że 
żołnierze ci krew przelewali razem z ar- 
mią brytyjską, że zginęło ponad 10. 
naszych lotników w obronie Anglii żąda 


Chcs nas 


Mówca uważa poza tym, że jest wie. 
le przesady w tym krzyku o giodzie na 
świecie, że tu chodzi również o politycz- 
ny nacisk, że jest to nowa bomba ato- 
mowa, którą się chcę straszyć demokra. 
cję i to akurat wtedy kiedy my na przy- 
kiad szykujemy się do wybarów. 

Z: — mówi premier, — że nie- 
którym naszym przeciwnikom za granicą 
zbyt zależy na wyborach. jeżeli im tak 
bardzo na tym zależy, to raczej by nie 
ograniczali nam pomocy z UNRRA. Gdy 
wszysikie stronnictwa demokratyczete po- 
tępiły terror band, to t- zw. opozycja le- 
galna PSL robi to niezdecydowani y 
gebkiem i mocno nieszęzerze. Wi iemy do- 
kładnie, że bandy te z ją | sympaty 
ków u niektórych działa y t zw. opo- 


Zasada r 


Zasada równości dotyczyła PPR, 
PPS, PSL i SL cźtery te partie miały 
posiadąórówną ilość przedstawicieli w 
przyszłym parlamencie. 

W stosunku, do dwóch pozostałych 
partii jako reprezentujących węższe 
grupy społeczne, uważaliśmy, że należy 
jstosować inny klucz. Zaproponowaliś- 
my więc przyjęcie zasady równości, © 
którą PSL rzekomo stale walczy. 

Żeby zrozumieć dlaczego PSL od- 


Najlepszym dowodem, jak ustosun. 
kowali się do nas ludzie, którzy dziś 
montują opozycję, jest słynne 

nieszczęsne powstanie wa: szawskie 

Nie WZA jeszeze „może wiedzą o 
dalej ob. Gomułka, — że 
warszaw: powstanie było 
wyłącznie dziełem rządu emigracyjnego! 
nie było ono uzgodnione z rządem a 
gielskim, Mówca cytuje dokument te 
my rządu.emigracyjnego dotyczący pów. 


Nieszczesne cowsta 


*|liwa w 


przedtem zginęło ponad dwa tysiące de- 
mokratów, to w parlamencie brytyjskim 
nie było o tym mowy. 


i krew 


się od nas jeszcze zapłaty ponad 70 mi- 
lionów funtów szterlingów. . 

Natomiast mówca przypomina, kiedy 
z generalissimusem Stalinem 
przedstawiciele Polski martwili się, w ja- 
ki sposób spłacą długi zaciągnięte wobec 
Związku Radzieckiego przy tworzeniu 
naszej Arnii, padła wymowna i krótka 
odpowiedź; „za to zapłaciliście jeż swoją 
krwią”. 
A w Lóadynie mówią: „za to się pła- 
el funtami szterlingów“ 


wygłodzić 


życji legalnej, Gdy n. p. bandy złapią 
PPS-owca czy POWO, to go mordu. 
ją, a gdy złapią PSL-owca, to go pusz- 
czają wolno. 

Zdecydowani wobec. tego jesteśmy 
rozprawić się z tymi bandami i zlikwi- 
dować raz na zawsze działalność terrory. 
styczną z rozmaitych bojówek. 

Następnie przemawiał 

wicepremier Gomułka 

"Partie robotnicze Podjęły inicjaty- 
wę bloku dlatego, że mają poczucie od- 
powiedzialności dla spraw państwo- 
wych, Od pierwszej chwil, od okresu 
montowania KRN jeszcze pod okupacją 
niemiecką, wysiłki obu tych partii by- 
ły wspólne i dorobek nasz jest wsnół- 
ny, 


ówności 

rzuciło propozycję bloku wyborczego, 
trzeba sięgnąć do przeszłości, Klasa To- 
botnicza niejeden raz wyciągała rękę 
do współpracy z ludźmi, którzy dziś 
stoją na czele PSL, aby poprzez nich 
współpracować z ruchem społecznym, 
przez nich reprezentowanym. Ale kie- 


rownicy PSL, kiedy trzeba było wybie! 


rać między współpracą za partiami de- 

mokratycznymi a partiami reakcyjnymi 

wybierali zawsze współpracę z partiami 
reakcyjnymi. 


nie warszawskie 


sey i rząd angielski wskazywał że po- | 


mocy nie dadzą, bo pomoc jest niernoż. 
tych waruzkach,  Wskazywałi 
pozatem, że nie porozumiewano się z 
rządem radzieckim. 

W tym czasie Mikołajczyk mówił 
przez rądie do narodu polskiego: 

„Jako premier rządu Rz-litej bio- 
rę na siebie całą odpowiedzialność za 
decyzję gen, Bora, Na podstawie obje- 


poczęliście w Warszawie walkę w odpo ' 


wiednim czasie", 

Powiedzenie jego o odpowiedzial- 
ności — to pusty frazes. Żadnych kon- 
sekwencji nie wyciągnął ze swych słów 
Obóz demokratyczny również dotych- 
czas nie wyciągnął żadnej konsekwen. 
cji. Za tę politykę zapłacił naród i diu- 
go jeszcze będzie płacił. 


Żądania Mikożajczyka 


*Próbowaliśmy zlikwidować  tareia 
wewnętrzne przez zawarcie nowego po 
rozumienia, 
Ale p, Mikołajczyk powrócił do starej 
koncepcji londyńskiej, kiedy to stawiał 
propozycję że, PRWN.owi da 20% a 
sam zabierze 80%, Dziś Mikołajczyk żą- 
da 75% mandatów. Mikołajczyk czesto 
zarzucał nam, że dążymy do monsopatr- 
tyjności, Ale to co on proponuje jest 
właśnie niczym innym jak żądaniem dla 
PSL stanowiska monopartii, 

Mówca przypomin , że nigdy w wy- 
borach przedsanacyjnych PSL nie osią- 
gato nawet w przybliżenia takiej ficzby 
mandatów, W 1919 r. wszystkie stronni= 
etwa ludowe były zblokowane, a PSL 
miało 108 mandatów. W następnych wy- 
borach PSŁ miało 70 mandatów, w 1928 
PSL zbiokowane z Chadecją miało 21 
mandatów, Nasze propozycje zmierzały 
do tego, aby obu stronnictwom iudowytn 
przyznać około 200 mandatów w sejmie. 
PSL w swoim czasie bardzo się ucie- 
szyło, g została wynalezjona bomba 
atomowa, ale bomby atomowe nie rodzą 
gie, jak kartofle. 

Ob. Gomułka zwraca następnie uwa- 

żę na to, że w podziemnych Wróc 
wach reakcyjnych wzywa się do popie- 
rania PSL. 

— Może PSL daio platne ogłoszenia 
do tych wydawnictw? — zapytuje mów- 
ca. 


Nadzieje rakci 


kę popierania "PSL 
dokumenty 
dzieje łą 


że Polska 
t to zarzut 


Wary, cho- 
a tam prawo 
a z zasadami 


Mam: jednaj 


prawo żądać od a 
granitą aby patrzyli 


na nasze stosunki 


ot- |stania warszawskiego. Wojskowi angiel|ktywnych danych stwierdzam, że roz.lprzez czyste okulary. 


porozumienia wyborczego, : 


MAREA 


„6iwko nam — to 


2.111 EXPRESS 19% 


en. Franco do 


ussoliniego 


Hi iszpa nis miała przystąpić do weiny, © ile 
a Niemcy dadza jej zboże... 


Znalezione przez aliantów tajne 
archiwa dowodzą czamo na'białym, iż 
Franco dążył kimi siiami do welą. 


guiecia Hisepani w wojnę. Jedynym wa- 
rumijem dyktatora Franeo był: Niemey 
muszą wyżywić Hiszpanię! 

Światło na stanowisko Hiszpanii rzi- 
cają odnalezione listy. Oto — co m. im. 
pisat Franso do Mussoliniego w dniu 15 
sierpnia 1940 r. 

Kochany Duęe! 

Od chwili wybuchu światowego kon- 
fliktu naszym największym” 
jest uczynić, ten nażwiększy wysiłek, aby 
uczestniczyć czyrmie w wojale, w tych 
granicach w jałich środki, nam poswoła. 

Nasze położenie stało się dużo jaśniej- 
sz z chwilą pi ła Hati do woj- 
ny. Netitrahiość Hiszpanii przekształciła 
się w stan kraju „niewalezącego” (non. 
belligerence) — położenie takie wsiąga 
mas, w orbitę polityki międzynarodowej. 

Anglosasi przeszli do ofensywy prze- 
czynią nam wielkie. 
łem Hrmju. Stan rze- 
h bardzo pogor. 
szył, na skutek rozpoczętego przez Sia- 
ny Zjednoczone bojkotu naszych towa- 
tów i zaciśniecia blokady pracz Anglię. 

Upadek Francji wytworzył specjalną 
sytuację w Półnoonej Afryce, która stwa. 
rza konięczność reorganizacji terytoria! 
nej tej cześci ńwiata. Dlatego poleciłem 
memi ambasadorowi w Rzymie aby był 
wyraziciełem maich zamierzeń i stufe- 
tnich dążeń polityki hiszpańskiej, które 
dziś odżyły w moim sercu — tak jak ni. 
gdy MAE tym. 

Afryce Pólnocnej są ziemie, letóre 
pozostają pod cudzą administracją jako 
konsekwencja długoletniej polityki fran- 
otieko-angielekiej. Na skutek tej polityki, 
lada sła również Homme ramy, W toj 
sytuacji Hiszpania misl się gotować, 266 
wiat udałał w walce preeerwkto współ. 
nemt wrogowi. 

Dlatego zwróciliśmy się do Niemiec z 
prośbą o potrzebne dostawy, niezbędne 
Ula prowadzenia wojny, a przede wszy- 
stkini aby Ressa nesyniła 
wyeilek celem dogtórezenia nam odpo- 
wicdniego zapasu zboża i innych zapa. 
sów odźy 

Kiedy już foczz Kwelencja wię 0 sa- 
szych zamiarach, może zrowmieć naszą 


pz: 


limna. nowelka .Hupressuw” 


trudności z wyžyv 
czy w ostatnich € 


poing gotowość poparcia wezeliieli po- 
aniąć ltali, które jednocześnie dadzą 
gwarancję naszego bezpieczeństwa i na- 
szej wielkości. Jest zupelnie zrozumiałe, 
że nie może mna zabraknąć w tym mar- 
zm let przyszłej chwale. 

Wyrażam Paau sajwiękcze uwielbio- 
nie oraz podziw i te came uczucia prze. 
syłam wszystkim przyjaciołom włosiem, 
więc są na drodze ku wielkim wiumtom. 

(— Franco. 
., 

Sześć dni później; 21 sierpnia 1840 

roku, von Stólirer otrzymał wiadomość 


rana SDE SZ nr tory 


Ni 


ACZ 


chci 


olwiek pir w az 
uniewinnił 
(e.k.) Sąd Specjalny 
Sprawę Tadeuszą Jani, Pol 
1925. Według aktu oskarżen 
w Łodzi w Brzezinach konfidentem zes 
tapo zarejestrowany pod ny 2350. Do. 
akt sprawy załączono akta konfidenta 
Rozprawie przewodniczył 
Walewski oskarżał prok. Ciesielski. 
Tadeusz Jania został uniewiniony. 
Przewód Sądowy wykazał bowiem, że 
oskarżony, aresztowany przez gestapo 
za działalność konspiracyjną, pod 
wem silnego bicia, podpisał zobo! 
nie współpracy, z Niemcanzi, Zwolniony 


IAP = 
Pierwsze 
Niezwykły wypadek 
b) Niezwykły wypadek miał miej: 
sce w dniu wozorajszym w domu p: 
ułiey Lipowej 58, 
Heleny Kobylak zaalarmowane 
jękami dochodzącymi z jej 
Ponieważ lokatorki dom 
28-1etnin Helena Kobylak jest w ciąży, 
przypuszezano, że w tej chwili ma NR- 
stąpić poród. 
Kobiety wbiegły do mieszkania i 
stwierdziły, że młoda Kobyłakowa ma 
zamiar rodzić o eale dwa miesiące za 


Ci, którzy ofiamcia kwiać ty 


Pokojówka w białym fartuszku za- 
brała mu z ręki kapelusz i rękawiczki, 
poczem otworzyła drzwi do saloniku. 
Młoda i łądna kobieta wyszła naprze. 
ciw. 

— Rada jestem, że widzę pana i dzię 
kuje, że przybył pan tak punktualnie. 

— Cieszy mnie, że pani była taska- 
wa zaprosić male do siobie — mężczy?ł 
na położył w rogu, elegancko nakryte 
go Stołu, pojedyńczą lila orchideę. 

Młoda kobieta potrząsnęła głową: 

— Będę się gniewać na pana. Prey- 
r każdym razem kwiaty. 
są dzisiaj luksusem i kupują je. 
ie ludzie rozrzutni, a ludzie roz. 

tni nie cieszą się” mymi względami, 


wybrałem specjalnie dlatego, 
że jest w niej coś z pani młodości, uro- 
dy i nieco z moich własnych pragnień... 
Kobieta zaśmiaąła się... 

- A więc to nie zwykła formalność? 
Wobec tego bardzo panu dziękuje. 
zna zapewnił: 
— Nie, to nie jest szablon. Sprawia 
cię radość, gdy przynoszę pa- 


minut. przed powyższą 
a stał przed 
leko +nieszkania pan! 


i zastanawiał ste 


— Czort wie, co jej trz ba zan 
Dużo nie chciałbym wy. 


wy 
Kwiaty, tak, to jeszeze wypadnie naj- 
taniej, przytem zawsze ładnie wyglada" 
' —Drień dobry pani — powiedział 
do sprzedawczyni, wchodząc do kwia. 
ciarni— Co tam macie dzisiaj ładnego? 

— Mamy przepiękne róże, 

— Drogie? 

— Pięćdziesiąt złotych za sztukę. 

Mężczyzna zastanowił się. 

— Muszę kupić najmniej trzy sztu- 
ki, chociaż trzy sztuki mizernie wy 
dają. Najmniej eztery, Cztery róże to 
dzisiaj ofiaruje każdy. Trzebaby przy- 
nójmniej z sześć sztuk, Wypadnie to 2 
kurat trzysta złotych, Drogo. Możeby 


$|ceś tańszego? Jeżeli kupię gwożdziki, 


muszę ich kupić więce; 
są pewnie znacznie tańsze... 

— Po iłe sprzedajecie zwółdaśki? —- 
zwrócił się do sprzedawemyni, 

— Gwoździki mamy we wspaniałym 
gatunku, specjalnie trwałe, Kosztują 
sześćduiesiąt złotych. 

Mężczyzna był oburzony. Sześćdzie 
siąt złotych za gwoździk? Więcej niż za 
różę. To nieprawdopodobne, 

— Mamy również i tańszą odmia 
z tych tutaj — powiedziała, wskazuj. 


ale gwożdeiki 


proszony na ac = inny wazon. — Może pan Rios 
ałą 


wiązankę za dwieście złotych. 


sędzia | i 


po wo/nie- 


od generała hiszpańskiego vagos, który 
tylko: co san barcy wyja: z Franco, że 
eiwie jeż na pół zanjduje 
się w pra Pipe z aliantami, ale przystąpi do 
miej całkowicie, jeśli będzie pewna po- 
parcia okosomiosnego Niemiec i Hati. 
Gea. Franco dodaje, że bojkot i błokada 
amgłoszeka ciągłe się zaostrzają. 
Istotnie w tym czasie przystąpienie 
Hiszpanii do wojny wydawało się nie- 
umdlenione „a Hitler gotował błyskawieme 
agaga atas oan Cóż, kiedy „wiel. 
y er zapomniał © jednej = 
Hiszpania nie miała co jeść. Ks 


namnam 


w m pO sz na a 
GeSIAPOWCIEM 
anie podpisał. — Sąd 
Tad. Janie 


z aresztu po dwóch dniach, Jania uciekł 
ze wsi Imielnik Nowy, gdzie stal 
tem mieszkał i ukrywał się przed ^ 
cami, mie chege być ich koifidentom 
O podpisaniu przez siebie zobowią- 
zania współpracy mówił świadkom Ma. 
riannie Kulęszy, Czesławowi Siurkowi 
Wacławowi Brrzyńskiemu. Ustalono. 
o mie wydał i po uciecz: 
pracował z orgawizacja podziemn: 
Wobet tego Sąd, uznając; że Jania 
był dobrym Polakiem, że nikomu krzyw 
żecieszył się dobrą opi. 
it zarządzić natychmiast. 


przy Bl. Lipowej 58 


| wcześnie. Do wijącej się w bólach wez 
wano pogotowie, którego le 


kowej znajduje się dalszych pisi drie 
el. Dzieci te jednak przyjdą na świat 
prawdopodobnie już w Normalnym 
czasie. Sensacyjny ten wypadek 

ścia na świat trojaczków ma raty 
mentowany jest ż 

— Te -są mało RDS: „Może ta- 
ką gałązkę... — powiedział wskazując 
na długie łodygi, pokryte drobnym róże 
wym kwieciem, 

-Taka gałązka kosztuje osiemdzie- 
siąt złotych — powiedziała sprzedaw- 
czyni, wyjmujęe jedną z wazy. 

— Co? Taka zwyczajna rózga za 
osiemdziesiąt złotych? Latem można 
coś podobnego podnieść z ziemi ile dw 
sza zapragnie! Muszę coś kupić w upo- 
mimku, zaproszony jestem na herbatkę, 
a nie eheiałbym dużo wydać, 

— Może pen weźmie fiolki? 

—- Fiołki kupiłem przed paru dnia. 
mi, Nie mogę sie przecież powtarzać, 
— Niech pan kupi tulipany. W” 

niały okaz! Dwieście złotych. 

-— To też za drogo. Dwieście zło- 
tych, to dziś dużo pieniędzy. Pomyśleć, 
Te „kosztuje taka wizyta? 


dzie. Serdecanie dziękuje za te- 
hie zaproszenie. 

Już chciał wyjść ze skłepu nic nie 
kupiwszy, gdy wtem wzrok jego zatrzy 
mał się na jakimś dziwacznym kształ 
cie kwiatka, który leżał na ladzie, 

— Co to jest tam? — zapytał sprze- 
dawezyni. — 

— To jest lila orchidea. - 

— Czy to możma ofiarować eleganc- 
kięj pani? 

— Oczywiście, Lila orchidee są 
adkością, a ten okaz jest reklama na 
rch zakładów, 

— [le to k je? 

— Sztuka dwieście pięćdziesiąt zło- 
| tych. 


żywo w ej okolicy, 


trołaczki i 


| ścia”, 
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Zabawa b. więźniów 
politycznych 
Dziś w sobotę o godz. 22-ej odbędzie się w sali 
Towarzystwa Śpiewaczego „Echo“, Zabawa zor 
ganizowana przez Zarząd Związku byłych wię 
źmiów politycznych kitlerowskich więzień i o- 
bozów koncentracyjnych, 
Dochód z imprezy tej, Przeznaczony jest 
na kundusze pomocy dla wdów I s'erot po 
zmarłych w obozach więźniów. 


WBC CZNA 


Dokad dziś pójdziemy? 

TEATR WiP. Oziś i codziennie o godz. 18 
„Elektra“ Giraudowy w przekładzie Jarosława 
Iwaszkiewicza, reżyserii Edmunda  Wierciń- 
skiego oraz dekoracjach i kostiumach Teresy 
Roskowskiej. 

THEATR POWSZECHNY TUR dziś i jutro 
o godz. 19 min. 15 dwa ostatnia przedstawie- 
nia pięknej sztuki K. Dlekensa , Świerszcz za 

omimem". Niodnielno przedstawienie popo- 
idnłowe dla szkół. 

KAMERALNY TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
;zyśsiioge 24. 

Codziennie o 19,15 komedia Gabrieli Za- 
polskiej pł. „Ich czworę”. Udałał biorą: Mira 
Zlmińska, Janina Mnoherska, Hanna Bielicka, 
Maria Kaniewska, Jan Kochanowicz, Ludwik 
Tatarski, Zdwisław Relski, Reżyseria: Erwin 
Axer. Kierowiłetwo artystyczne: Micha! Me- 
lina 1 kterownik ki; Paweł Hertz, Deko 
racje: Atelier „Trójkęt". Bilety, nabyć można 
w kasie teatru od żodz. 10-toi. , 

TENRT NA PIĘTERKU. p 
Pistęcku",  Sturio Muúzyome 
montażu oatyry politycznej, 
senki- pt. „4 wiormą nadzieje 
kmurkowaką i Walterem na 


SEUM Kopernika 16 

Od I marca nowy program z Leonem Wyr- 
wiezem ma czele. Codmennie 19.15, w nio- 

dziele 16.135 1 19,15, 


póz WET 


Kina 
pacos * (Piotrkowska Nr 6t} Zachor”, 
cza" (Plotrkowska 108) — „Znachor”. 


Wisła” (Przejazd 1) „Adria” (ul. Marszał 
Stalina 2) ~ „Honolulu 
„Bałłyk” (Nanitowicza 20) „Robin Food". 
Hl ARN (Przejazd 2) — „Swiat się śmie- 


ökntara" (Zawadzka 16), „Hol“ (Legio- 
nów _2 „Dat szczęścia”. 
„Robotnik” (Kilińskiego 178) — „Halka“. 
mPezod wiośnie” (Zeromskiego 74-76) — „Ma 
newry miłosne". 
matry" (Stenklewiczą dinana. 
"Rokord" (Plac Reymonta) — „Jad 
„Bajka” (Franciszkańska 31) 


Bio mi- 


Wolność” (Naniórkowskiego 16) — „Ro- 
ma“ (Rzgowska 84) — „Przez łzy do Szezę- 


cheta” (Zgierska 26) — „Wacuś". 
tza“ (Ruda Pabianicka) — „Pojedynek”, 
zatek seansów w dai powszednie o godz. 
16, 18, 20. — W niodziełe | święta o godz. i2, 
M 16, 18, 20 — 

Kima „Polonia, „Adria”, „Bałtyk”, „Hel”, 
„Przed wiośnie”, „Bajkał, „Roma“ rozpoczyna- 
ja soango pół godziny. 


emsan anoa 
(Dwieście pięćdziesiąt złotych mówi 
pani? A ile sztuk trzeba ofiarować? 

— Lila orchidee daje się pojedyńczo, 

Mężczyzna po raz pierwszy skinął 2 
zadowoleniem głową. 

— Macie tylko tę jedną sztukę? Dla. 
czego leży tak niedbale ną stole? 

— Ta orekidea jest nieco uszkodzo- 
na — odpowiada sprzedawczyni. — Ma 
krótką łodyżkę. Złamała się w czasie 
transportu. 

— Co wy z nią w takim razie zro 
bicie? Do wyrzucenia? i 
— Nie, włączymy ją do wiązanki. 

— Ale "polnych dwieście pięćdziesiąt 
złotych ona już nie jest wartą. 

Sprzedawczyni uśmiechnęła sie 

— No, nie! 

— Proszę pani, kupię ją w tym sta- 
nie, w jakim się znajduje. Widzi pani! 
łodyżka złamana, kwiat trochę pognie. 
eiony.. Dem za nią sto złotych, to też 
dzisiaj drogi pieniądz. 

— Orchidee kosstują dwieście pięć- 
dziesiąt złotych, proszę pana. 

— Ale nie ta, ta jest uszkodzona! 

W rezultacie mężczyzna zapłacił za 
nią sto pięćdziesiąt złotych, wzamian za 
co otrzymał jeszeze trochę paproci do 
przybrania i sprzedawczyni owiązała 
łodyżkę złotą mitką. 

Po kilku minutach mężczyzna, wita” 
jąc sie z uroczą gospodynia, mówił nie 
zająknąwszy się nawet: 

— Sprawia mi wielk: 
mogę ofiarować pani kwiaty. Te. orchis 
dee wybrałem specjalnych wzpią. 
dów. Przypomina ona pani młodość, u- 
rodei nieco z moich własnych pragnień. 

} 


| 


radość, gdy 


I I. 4JALJ 


NIEMIEC: — Alarm! Alarm?! *Alarmf= 
Aresstanct uciekli! Mamy jednak ich adres, 
więc zaraz tam maszerować! — 


WICEK: — Najlepiej jest w domuł... — WACEK: 
WACEK: — Zależy, lak kiedy, bo teroz 


szwaby po mas idas — 


2111 EXPRESS 1% 


może pomyślą, że to ktoś żywy. — 


— Wystawimy obraz w a 
WICEK: — Bedzie sztuka stosowana... — 


Str 3 


CEK i WACEK, [Cw czasie okupaçi i) 
ac MO ; 


POLICJANT I: — Nie warto wiazić na 
górę: tam już ktoś inny mieszka! — 
POLICJANT N: — Jakiś staruszek» — 


Tragiczna śmierć 
por, Kozłowskiego 


Zabawa w milicji odwołana 

Dowiadujemy się ze por. Kozłowski 
Henryk zastępca komendanta do spraw 
PolitycznoWychowawczych w Łodzi 
zmarł naglę śmiercią tragiczną, W zwią 
zku z tem Komitet Organizacyjny zaba- 
wy w świetlicy K, M. O. odwołuje za. 
bawę, która miała się odbyć w dniu 2 
marca br. w świetlicy K, M, O. przy ul. 
Stefana Jaracza 21. 


Kio ga zn 


Niech się zołośsi da rro 
Sadu $nec'alnegjo 

lek) Przed Sądem -Specjalnym w 
Łodzi stanie w poniedziałek dn. 4 bm. 
Friedrich Omen.Zettel, Niemiec, ` bur- 
mistrz z Brzezin, oskarżony o to, że w 
czasie okupacji rozstrzelsł kilkuset Pola 
ków, 

Komukolwiek znane są bliższe szcze 
góły jego przestępczej działalności, pro- 
szony jest o zgłoszenie się do prok, Cie- 
sielskiego, Plac Dąbrowskiego 5,, Sąd 
Specjalny, pokój 212. 


Kurs kierowców 
i trakiorzystów 


„przy Htykie Przemysłowo = 
Relniczym 

w zrozumieniu, jak ważną rolę od- 
degra w przyszłości motoryzacja tak w 
dziedzinie komunikacji jak i w rolni- 
ctwie, Instytut Przemysłowo. Rolniczy 
Województwa Łódzkiego, przeprowa- 
dza dla potrzeb całego terenu Polski 
kursy kieroweów samochodowych i trak 
torzystów, 

| Zainteresowane organizacje rolnicze 
nawiązały już kontakt z instytutem, kie 
IE swych ezłonków na wspomsiane 


ratury 


SA z 
Zapisy indywidualne. przyjmuje i 
informacji udziela Sekretariat Instytu- 
tu Przemysłowo -Rzemieślniczego Woj, 
Łódzkiego Łódź, ul. Główna 7 telef. 
257.05 w godzinach od 9-ej do 13-ej. 


Tamże przyjmuje się zapisy na kur- 
ty kroju i szycia domowego, które uru- 
chomione zostaną w najbliższym czasie 
przez pełen inicjatywy Instytut Prze- 
mysłowo.Rzemieślnie: 


Pronram radiowy na dziś 


11,87 Sygnał czasu i hejnał z Wieży Ma- 
| 1203 W-wa. 14,40 Audycja dla dzie- 
na wystawie" — opow. Ludwika 
14,55" Najciekawsze audycje 
upr Srłalago tygodnia. 1505 Rezerwa. 16.10 Kon- 
cort z płyt — w progr. utwory Supp'ego. 15.30 
Wiadomości z miństa i prowincji. 15.35 „Wio- 
senna atcja siewne” — pog. dla wsi inż. Jana 
Patika. Koncórt z płyt — tańce ludowe 
-wa. 1900 Audycja 

otniczy tąd ty- 


i. 16.00 


andniowy, 


Jeszcze PO ea bestia 


Sionist 


Səd Specialny skazał Schicka na Ka 


dług zeznań świadków oskarżony znę- 
cał się nad Polakami i prześladował ich 
młodzieży polskiej nakazywał kłanianie 
się mu i ustępowanie z drogi podczns 
spotkania. Ponadto bił 


(e.k.) Przed Sądem Specjalnym w 
Łodzi stanął wczoraj volksdeustch Mar. 
tin Schick. Oskarżony od roku 1943 był 
żandarmem w Kutnie, bił Polaków, 
między innymi pobił Stanisł: 
nowską, aresztowanego Polaka nii 
lonego nazwiska, bił powrozem. 
tym brał udział w wysi i 
towaniu rodzin polskich. y 

Rozprawie przewodniczył 
Walewski, oskarżał prok. Ciesie 

Oskarżony tylko częśelowo p: 
się do winy. Wyjaśnił, że brał udział 
przy wysiedlaniu Polaków, że w 
po był tylko raz i to w charakterze 
maącza, żę niejakiego Kowalskiego aresz 
tował na rozkaz władzy oknnacyjneż.| 
Do innych zarzutów nie przyznał się. 

Przewód Sądowy ustalił szczegóły 
bestialskiej działalności Schicka. We- 


młodych ludzi 
d brodę, wskutek czego 
. Do uciekających Pola. 


trzelał z pistoletu, który miał za- 
je przy sobie, Wogóle był postrachem 
całej ludności polskiej, ponieważ znęcał 
się nie tylko fizycznie, ałe i moralnie, 
ubliżając godności narodowej polsłciej. 

Czesława Kowalskiego, który ukry 
wał się przed władzą okupacyjną nie- 
miecką odnalazł, skopał, skeł w każda. 
ny i zawiósł do katowni na Radogoszcz, 
Kowalski został wywieziony da 
obozu: koncentracyjnego w: Msuthauzen 
| Kowalski wrócił do domu dopiero na ję 
sieni 1945 r, 

Świadek Tomczyk zeznaje, że latem 


ze 


z n 

zakończyła sią szc 
sł 

SWO 

Czy jest recepta na szczęście ludzkie? 

Zdaje się, że nie. ma. Isuniej. 

odzowny przepis na nieszczęść 

czy bowiem, by ci, co do twego 

nia, które zająłeś prawem szał 


nwsiedlih' jekisgoś typ: 
sta jednak z dobrodzi 
nawet ma papierku , 
per „obywatel”. 
Nieszczęście nie jest wielkie, gdy taki 
„wsiedlony” typ jest sam na świecie, Wt 
dy można powiedzieć — nie mą go w: 
Ale gorzej, phi ma żonę i dz 


Tak rozumuje w 
cych się obywateli, którzy nię pr 
kojnie noey, by wsiedlonego w jakiś spo 


spośród 


Bób ni 
> i piaciaził 
Samochód ı wiecha 
cieżko rawiac przechodnia 


nrzoprawać a 
27 bm. w popula 
pod zabawną ʻJazwą 
jak codzień ze- 


A ma 
sóly felieton Kacpra | Sliza. 3) Ph 
W-wa. 2400 Mismyta taneczne w wyk. zespo- 
łu tanecznego 4 kapeli ludowej, — konfe- 
ransjerka Andrzeja Boguckiego. 2.00 W-wa. 


brani nie Warsza 
gwarzyli przy } czarnej” 
Chóru Fri 

padła sie w drobne kawałki i 


środka zakrwawiony człowiek 
się iż pędzący z zawrotną szybkością 


owa w swoim rodzaju jest 
sgań, jakie przez cały 
iac toczyły między sobą dwie 
ące jedno mieszkanie 
Nie wiadomo cze- 
1, że hasłem do ofensy- 
miało być ostateczne 
onków K, — był dla 
| poród połowicy ob. K. 


tak — pod ich 
ełasnym mieszkaniu pani 
parza krajowi nowych przed- 
jatywy prywatnej — mal- 
nie pozwolili szezęśliwemu 
i zamykając wodę. 
jstwem wspólne- 
n K. wpadł w furię, 
matu ojeu należało” 


kawiarni 
. — Władze 
dzenie 


samochód ciężarowy spowodował wy- fi 
padek, wtłoczył przechodzącego 
Piotrkowską, ob. Pawłoskiego do wnęt- 


ulicą 


y wyżej wspomnianej ka. 
odowanego ze złamaną no 
o do szpitala Św. Rodziny, 
Ś wraz ze zranionym kie- 


znajduje się na Komendzie M.O. 


A LJ 
í 
śmierci 


1944 r. oskarżony strzelał do dzieci pol. 
skich, kąpiących się w basenie, Do dziś 
dnia 7-mio letnie dziecko, które w ten 
sposób przeraził, po zapaleniu opon 
pear jest "bezwładne, 

Świadek Stanisława Trojanowska 
zeznaje, że po przeprowadzeniu rewiżji, 
u niej, zabrał ją na posterunek žandar. 
merii, gdzie bito ją do krwi, Następnie 
zaprowadzono ją do łazienki, gdzie mny. 
to krew i rozpoczęto na nowo bicio, 
Oskarżony trzymał za głowę. 

Zdarzało się również że w sklepach 
bił Polaków bez przyczyny, Sąd skazał 
bestialskiego żandarma na karę śmierci, 
W motywach Sąd podkreślił, że w spra- 
wie Schicka brak jest zupełnie okolicz= 
ności łagodzących, natomiast to, że był 
obywatelem polskim i tłu=rntev firmie 
ejonariuszem Policji Polskiej Sąd uznał 


za okoliczność obciążającą, 


aśliwie częściowym pogodzeni em się 
. — Czy aby ną, długo? 


I dlatego t 


Co do „łobuzów” możnaby się ostatecz- 
mie zgodzić, przecież w Poznańskim Jobuż 
kami" nazywają chłopców, ale „gady hitle- 
kie” nie pasowały do godności małżon- 


ków Sch, 

W konsekwencji jednocześnie ze skargą 
małżonków K. o zamkatęcie wody, co spo- 
wodowało pevme opóźnienie w pierwstyżm 
obmyeiu młodej podpory rodziny, do sądu 
wpłynęła skarga małżonków Sch. o wyżej 
wspomniane hitlerowskie. zniesławienie, 

Sprawę pierwszą sąd wspaniałomyślnie 
umorzył, wzywając obie strony do pogodze- 
nia się, co rzeczywiście nastąpiło, W spra- 
wie drugiej małżonkowie Sch. nie chcieli 
wyjść z sądu bez przeproszenia na piśmie. 
Zauważyli również, że skoro małżonkowie 
K. mogą sobie pozwolić na „gady hitlerow= 
skie” to i pewnie mogą zapłacić na PCK 
złotych 500. 

Na tym komeryckis boje w powaźnicz 
nych rodów, zamieszkałych w jednym mie- 
szkaniu przy ulicy Traugutta 9 pewnie się 
b skończą, w protokule bowiem napisa: 

„Sprawę umarza się raz na zawsze”. 
© Zobadejini. Jks. 


B. więźniswie zaa a - uwaga 
bai zi 


iewaczego „Echo” 

. odbędzie się zabawa 

dochód z której przeznaczony 

fest na pomoc inwalidom, wdowom i sie- 

totom po zamordowanych i zagazowanych 
kologach w lestowniech owskich. 

jest to pierwsza n=rza impreza, to też 


AA przeprowadza się dochodzenie, 


liczygcy gorąco na poparcie, 
Zarząd, 
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Łodzianin, wicemistrz Polski 
wraca na ring 


FABRYCZKE lemoniady lub maszyny kupię. 
Wiadomość, Owocarnia, Piłsuc jo, 53 — Łodzianin Bartosiak, który w 1938 r 
tel. 132-83, zdobył wo Polski w wadze 


j powraca nating i rozpoczął tre- 
w Zjednoczonych 


ZESZYTY szkolne, pawiery, pakowe, kance- 
daryjne, pluskiewki; spinacze, stalówki, o- 
łówki poleca „Polonia”, Cegielniana 1, 


IN GA 


eningi w RECS. Ti 


SZELAK, naftal k d i n n 

„ naffalinge, amoniak do piei da po- 

leca korzystnie firma „Chrom“ — Produkty Bo : ai * i ; relai 
chemiczne — Arty] Łódź, Pil- gi 14 NE strz OSW spam rai aot > Klubu Só 
sudskiego 14. — telef | E ERLANG i EET E wego OM iż sekretaria 


klubu przy ul. Sienkiewicza 
Nr. 26 (ZZPŚ) i jest czynny we wszyst. 


POSZUKUJEMY wykwai 


x strów tkackich oraz tkacz ki. Í j 
amgielskie, jak równień m (W). Poziom dobry. Wygrał To- A 
Łój Plaonowykieqo Nr. 37 mas, y nowe dla piłkarzy odt 
Łódź, Poqonowskieqgo Nr, 5-7. 7 strzostwo bok Wdrugim półfinale dobrze walczący się, w środw i p 4 od „ 19-ej 
SPRZEDAM garderobę i tapczen. 6-go Sier- | leniem m Stolecki (ŁKS) wygrał z Gibczakięm WKS — Główna 17. Treningi sek. 


(ŁKS). cji gier sportow: 

W piórkowej Kozicki (ŁKS) wygrał YMCA w pon 
z Lewandowskim (ŁKS). W drugiej pa- | driny 18.15 do. 20.30. 
rze Kijev m (zy zedł do finału 


werem z powodu niestawienia się Lektpatler? Łodzi 


wyżechali do Q/'sztyna 
W dni uwczorajszyn wyjechał m 
lekkoatleci do Olsztyna w  składzi 
l fe, Bystry | Półtorak z „Zjedno- 


mają miejsca. w sali 


pnia 22 m. 39 od godz. 10 — 13 
z r i czwartki od go- 
SERADZIONO w tramwaju legitymację i czwartki od g 

członkowską Zw. Zaw. orsr 150 zł Ol- 


szewskie! Józefie Oorodowa 19 m. 6. 


ZAGUBIONO pantofel so 
prawej nogi między ul 
browską. Uczciwego 
wwrot za wynsarqjw 
Jóna. Granitow 


towy damski z 
Di 


Bonikowski (ŁKS) wygrał 
po- 


"m (ŁKS). Bonikows! 
jp — suchy „a w ogóle 


mmm Lekapva SRODA TO veh Cebulki KS „Tramwajarz”, 
Br, ALPA A ak (Z) w l-ej rundzie wy- 
. W. drugi Hinale Aer (Z) p U MOCZEWY 
Speciatisia eho a pozę dle, (Z) p chatezny k. o. ze Szwajkw-| ft ręztetcznie sedz áy 


lekkoatietv: 
W. mi W półśredniej Ratyński (W) KORAN Ao A TSA 


towat w 1-ej rundzie Różyckiego (ŁKS) Kurs dla sędziów lekki etycznych 


LE 
Kalina Wodzick 


TARZ-STOMATOLOG 
Kondrat 


J ten ostatni słóbo ro: 
zał wałkę taktycznie. W 3-ciej run. 


RSA S niezbyt prè owym uderzeniu. oraz kandydatów, roz póczyna się w dniu 
Regulacja uzebienia, Piotrkowska 3745.__| dzie spo stało przerwane na sku- p w d za (sk ze Trzesowski (G) wy- |6 bm. Wyktady odbywać sie będą w 
Dr. med. E. Mikulicz tek kor Kiicharskiego — do tej | graf, no Ż walce - Kukulekiem (Z). |środy" 1 piatki w. godz. 18—20 w seli 
Lekarz ~ dentysta ze Lwowa. specjalista w le. | Wil! _DroW dn Ten ostatni był w drugiej rondzie na de- | lice przy ul wieza. 46. Wykta- 
czeniu chorób dziaseł | jamy ustnej, ul. Za. w RSI skach. dowcami są: ppl! Bilewski, Kordasz A, 

wadzka_17, OR 2 wadzonej W śred Rychtelsig (ŁKS) oraz| profi Lowa, Wardziński E. 

sry), specja- em (ŁKS). | Dietat (ŁYS) weszli da fali walkowe- ` DA 

chi 7 ałeriaje: rhé i 
kowe Sah l JP trialem na SE. 29 Grochów przyjedzie 10 him. 
i a Botnieli (ŁKS) wy- 


Wokół „meczu Zjednoczone—(irochów 
A ondzi(18 stała eš dziwne zamieszanie. 
ny o godz. 18, | Mecz ten został omówiony pomiędzy 
J gł = c7 rmiorczy 7 frerkami dwoma stronami po meczu Łódź ar- 
) 7 nig rry 7 REA TYNI Było więc b. wiele czasu aby 

il ira melz „ zeri $ r Po”. 5 COSR czy ma się on odbyć w Łodzi, 
€k?) >. hrs sioj czy w Warszawie. Niestety, do ostatniej 
Skiad dr ie? | czechresiowac"i li oba kluby nie zdołały sie porozu- 


ay 


zacięta walke p 
Film.) z Tom 


im 


strowanym 


ER Przed meczem szern T najlepszego ate aj a' ob. Kantor —'"| m g a gdy wreszcie nadeszła depesza, 
Druga akcia nremiowa g|słowacką drużyną „Riegiel* z Pragi, do 3 y puchar dla äri że Grochów jest gotów przyjechać do 
— re wiadujemy się dalszych szczegółów. Mia- | chosłowack p Za te piękne daty Łodzi, już było zbyt późno na zarekla- 

, „s EKfores5u nowicie ustalono już składy wę wszyst- bardzo mówanie meczu, 
o kich trzech rodzajaci ch broni. A Wobec wolnego terminu w dniu 10 
ilustrowanego” florecie: Banaś, Dajło mierczak marca — spotkanie zostało odłożone na 


W szpadzie 
, , Kazimiercz 
bti: Bachman, Bana 


Dajłow- tę datę. 
Grochów zapowiada skład: od pa- 
pierowej do półcięż zyński, 


tora, Szadkowski, Łikiesiewicz, Majew. 


KUPON; Nr 13. 


Wye či Zachować 


ski, Nowacki, Kołozyński i Drabkówski, 
Aaa ada Seca ea od a ONS E L = TON ELO JRE WALI 
Dziś właśnie otrzymał inżyniec je-| Dni. które potem nade: robiły 
jedną pocztów . gorące, l 
Tym razem wiad X Miłość ich pachniała teraz duszną 
nieco dłuższe, `| wonią lipowych kwiatów, kwitnacych. 


Urszula donosiła, że nad Adriaty-|po parkach i łódzkich ogrodach. I był 
kiem jest już bardzo ciepło, że przeby. | upał w Świecie i w ich sercach. 

wa w Niemczech obok Weimaru u j W gorącym słońcu rozpro się as- 
kiejś dalekiej ciotki, gdzie też pożę: |fałt ulicy Piotrkowskiej, Po ulicach 
dzie jeszcze przez j Czas: gorący wiatr niósł tumany gryząc: žo 
pyłu. Mileżące zaułki orm w 
skwarze — kanikuła szalała coraz ker- 
© iej 3 


„Dobrze, że mam teraz wiusie 
auto. Przydaje mi się ono bo ako” 


Powieść o żyem Łodzi—nrzed wojną, podczas okunaci i po wyzwoleniu lice Weimaru są naprawdę aiar: Jak to.miło. wyrwać Się w taki dzień 
Takich słów nie powie mu nigdy, — Wiesz, że poki teraz y 3 |=" z rozpalonych murów miasta i prm- 
Radę to miało stać się = em pos całkiem inaczej cieszy sie : ze wycieczkę taką, jak zeszłego roku |knąć w zieloność świata, pachnącego 
Więc opaśćiwszy z uda- 3 do Grotnik* — kończyła p» -najkoniczyną i żywiczną wonią lasów. Jak 
jąc, że całą swoją uwagę Stupia_ na iłą niespo- swoją epistołe. to dobrze, że inżynier Orszewski posta- 


imbryku z wodą, odpowiada konwen* 
g cjonalnie: 
s Myślałam nad tym, że tu u cie- 


iankę — j igniew jej 8 da własne auto. 
dziankę z całuje Zbigniew jej y Przypomnienie o Grotnikach było Zdaj iedzini 
Ale oczy jego są chmurne. jedynym dowodem że Urszula nie za- ies enuy Ka 2), v jia VREA 
bie jest naprawdę bardzo miło! Złotawo-herbaciany kolor tych |pomniała o dawnych dobrych czasach. Sa EPEE $ GHS e an 
Konwenciohalnie odpowiada i on: |kwiatów, przypomniał mu niespodzie-|Nie pociesza to jednak Orszewskiego, Sr Ę ódź w sol std - p po z in, 
Ww m zez = nadzieje, że| wanie tamtą różę „Marechale de Nil”, | W zasadzie prze miała panna Brau. | sca gopiero w posiadziejek Ha 
RAWA ri ZEE a Je, 2i którą na pożegnanie ofiarowała mu|er wrócić do Łodzi w połowie czer „Ojciec przebywał dalej w okupowa- 
będziesz odtąd częstszym moim  goś- Urszula. = A tymczasem jej pobyt przeciąga nej przez robotników fabryce, a matka 


PPT USPI AC. a Orszewski nie jest zanadto senty' Kiedyż więc zobaczy ją znowu? jest z córką w przyjaźnej zmowie. 
Chciałaby mu odpowiedzieć: choć- mentalny, nie zbiera pamiatek, ale Zorientował się, że chociaż sam so- Stara Mroczkowa ma do córki pełne 


bie z tego nie zdawał sprawy podświa-| zaufanie. Widzi, że oczy jej są. coraz 

za złotowłosa parnmą.|promienniejsze. Matczyna intuicja do- 
eń był zdenerwowany i|powiada, że Hanka jest teraz naprawdę 
awet teraz, kiedy, po- szczęśliwa, Jakżeż więc mogłaby pożar 
nad Hanką spojrzał w|łować dziecku odrobinę tej radości. ja- 
zamarzyły r się|" nfierował mu niespodziewanie do- 
1 fiołkowe. bry los. 


by jutro. Ale znów hamuje ją wrodzo. |chował ten kwiat, Powiędła rój > 
na nieśmiałość, szuli spoczywa teraz wraz z jej foto.|domie tesk 
—sA kiedy by ci to n grafią w bocznej szufladzie. biurka. |Przez cały d 
wiądało? — pytaniem odpowiada Tam też leży parę kartek pocz bez humoru. 
pytanie. ? 
— Może pojutrze o szóstej. Przyj- 


dziesz? 
Jakżeż mogłaby nie é? iani i le powoli w kochających ramio- O nic się nie pyta, niczego nie od- 
Dnia tego zjawiła si z radza. Serce jej raduje sie tajem 
tualnie. Po drodze ws o B isałą ni 7 zarżu. v mniał o Ur szezęściem córki. Blaski. błyszczące w 


i, wolała wych oczach, Hanki rzuca, 
po  0-|niejszy refleks i na jej zmęczone źreni- 


ciarni, ażeby kupić małą ą i 
Bez słowa wkłada je potem do wazo- 


u 
ławeczce, w 


nu, stojącego na biurku. rów. ce, (d-e, n.) 
CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petiiowy poza tekstem etr — szpaltę poza “ekstem — zl: 14. w tekście — zł. 21. — W numerach niedziet- 


nych į Świąte. 
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